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„Drwęca*4 wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
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Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na strome 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr, -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.
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Sowiety chcą zrzucić na Polskę od­
powiedzialność za śmierć Wojkowa 

-  a oni sami jej winni.
W łych dniach w Warszawie na dwcrcn zameldo­

wany zestal peset sowiecki Wojekw. Padł z ręki wlas- 
a tfe  swego ziomka, bo atadenta rosyjskiego Bery aa 
Kewerdy, przebywającego w Warszawie i uczęszczają­
cego de tamtejszego rosyjskiego gimnazjam. Jak ze­
znał zabójca, czatował en jak ed trzech dni na epa- 
tizeaą przez siebie cfiarę, et wreszcie ndiłe mn się 
spełnić zamiar. Wejkow przyjechał na dworzec, by 
powitać wydalonego z Anglji sowieckiego chatga d’*f- 
isito. Miniataistwo polskie spraw zagranicznych, nic 
było zawiadomione o przyjaździe owego charge da’ffsl- 
te sowieckiego i jego towarzyszy, wiedziało o oim 
aatomiast i to jeź dzień przedtem warszawskie posel­
stwo sowieckie. Gdyby władze polskie były nprzedzo- 
ao o przyjaździe Rosenbolca i towarzyszy, wówczas 
zarządziłyby były pewno środki ostiókseśd. A co do 
Wojkowa, to tanko sam odmówił ochrony ze strony 
polskiej. Co do motywów zbrodni, to morderca, który 
po dokonanym zamach» sam aią oddał w rąco policji, 
zeznał, ko działał jako patrjota rosyjski, który w rządzie 
bolszewickim widzi największe nieszczęście dla 
swego krajn. Morderca tek zeznał w śledztwie, ke 
działał sam z własnej inicjatywy i ke nie stoi w związ­
ki z kadną rosyjską organizacją. Kiedy śmiertelnie 
rannego Wojkowa zawieziono do szpitala, natychmiast 
stawił się tam polski miaiater spraw zagranicznych, wy­
rażając awc ubolewanie. Po śmierci Wojzowa wysłano 
do rządn sowieckie jo kendolcncje. Rząd polski więc 
■czynił wszystko, co tylko w knltnralnam państwie w 
takiej sprawie uczynić mokną. Poszedł nawet dalag, 
aik nakazywała dyplomatyczna poprawność, bo zasadni­
czo nie odrsacił nawet ndziałn przedstawiciela sowie­
ckiego w śledztwie karnem — przez co dał do zrozn- 
reienia, ke Polska nic nie ma da skrywania i pragnie 
ajawniania całej prawdy. A mimo wszystko, nim jeszcze 
zastało przeprowadzeń« śledztwo, nim jeszcze stwier­
dzono szczegóły zamach« i bliższe okoliczności, jak 
rząd sowiecki odraz» sprawę przesądził i w przesłanej 
trądowi po lakiem» necie wyraźnie zwalił odpowiedział 
■eśś i winę za dokonaną zbsednię na rząd polaki.

Czyś kteś widział jeszcze kiedykolwiek większą bez­
czelność, zsęhwałeść? Wzzystkie szczegóły, któreśmy 
«przednie podali, dewedsą niezbicie, ke rząd polaki ani 
de wiedział e  tern, ke prsyjekdia Resenhalz z Anglji i ke 
•siał Wejkew pójdzie go powitać — ani nie był npraw- 
■ieny de atisckcnia osoby pesła sowieckiego, be tonie 
tobie tego nic życzył, a jednak mimo to rząd sowie­
cki Polskę czyni za zamach odpowiedzialną. Doprawdy, 
te trzeba dako zimnej krwi i wielkiego zaparcie siebie, 
laby tak spokojni* odpowitdsicć na tę prowokacyjną 
■etę sowiecką, jak to «czynił minister spraw zagr. p. 
Zaleski. Czy taka hołota, jaką stanowią przywódcy 
łowieccy, dla takiej delikatności i grzeczności będzie 
niała nalakyte zteznmienie. a nie poczyta jej raczej za 
bjaw słabości i itrach» przed następstwami zamacha 

strony rządn pelakiege? Rząd sowiecki śmie twier- 
iś, ke Polska jest odpowiedzialna za ten czyn, a czy 

ie jeat raczej przeciwnie, czy to raczej nie sowieccy pro- 
edyrzy aą jego sprawcami? Tyło oni natoesyli sie­
nnej krwi włacnych swych ziomków, tyle uh namor- 

owali, narzezali, tak dlngo i często pławili iwo ręce 
krwi własnych ziomków, tyło im krzywdy nawyrzą- 
ali, ke ci csnjąc do nich bezgranicznie śmiertelną nie- 
wiiś, dyszą nieustanną i niepohamowaną żądzą od­
ęta do tego stopnie, ke dsiś dygnitarze sowieccy w 
dnym kraju nie czają się pewni swego kycie — jak 
dowiódł nic tak dawno tam« podobny zamach na 

jeie takiego dygnitarza w Sswajcarji. Kto krew roz- 
wa bezprawnie, ten mnti pamiętać i być przygotewa- 

Jna to, ko i jego krew przeleją. Jak więc obrsy- 
wic i wstrętnie farysenszowskic jest to obniżenie 

ladców bolszewickich za morderstw« jednego ich 
ęża, kiedy oni tysiąc* a tysiące twych własnych ziom- 
św niewinnie pomordowali. Oni to aą winni tema, ko 
iiiaj krewni, przyjaciele, stronnicy tych niewinnie pe- 
eidowtnycb szukają aebie, za te zbrodnie odwetu.

Jeżeli całe społeczeństwo polskie rgodne jest w potę­
pieniu esynn i jag* sprawcy, to dlatsge, ke nam, jako 
narodowi knltnralnam», wszelki rozlew krwi jest wstręt­
ny i wydaje się potępienia godnym, al* pizedewszyat- 
kiom najwięcej oburzać się powinniśmy ne te, ko ten 
ciyn dokonany został na polskiej ziemi.

Jekeli Rosjanie mają osobiste czy polityczno obra­
chunki z* swymi katami bolszewickimi i chcą się z nimi 
rozprawić, te niech idą óa Rosji i tam te obrachunki 
z nimi załatwiają — ale niech nie nadnkywają polskiej 
geścinneści i niech niemiessaią Polski do swych spraw. 
My doprawdy nie m*»y żadnych powodów, dla któ­
ry chbyśmy dla Rosjan mieli wyciągać kasztany 
z ognia, czy oni są monarchistami, czy socjaliatami i t. 
p. My wiemy bowiem dobrze, ke wrazić dojścia tych­
że do władzy, Polska jodynie zapłatę aiawdzięczności 
za to otrzyma.

D laczego  zam ord ow ał K ow erd a  W ojkow a —  
ze  zem sty  za  R osję  1 za  m il jony c ie r p ią c y c h  

rodaków .
Warszawa, 8, 6. Zabójca pssla Wojkowa Berys 

Kowerda , po zbadania przez włsóze policyjne i sę­
dziego iledczog* do spraw szczególnej wagi Skarżyń­
skiego, zestal osadzony w więzieniu przy ni. Dzielnej.

Zachowuje się zapalnie spokojnie, checiak znał, 
ke jest mocno przygnębiony.

Tłómaczy się on w dalszym ciąju, ke zastrzelił 
posła Wojkowa „za siebie i miljoay rodaków, którzy 
cierpią w Rosji".

Podkreśla on stale, kt do ładnej organizacji po­
litycznej nic należsł, ani nic naltky i ko strzelał 
z własnej pobudki. '*

Spokojna odpowiedź rządu polskiego na notę sowiecką.
Czy aż ale za dala grzeczaoócł ?

Warszawa, 9. 6. W dniu 9 czerwca br. poseł 
Rzeczypospolitej w Moskwie Patek doręczył komisarzo­
wi Indowemu spr. zagr. »otę rządn polski* go, będącą 
odpowiedzią na notę sowiecką z dnia 7 bm.

W necie tej rząd polaki stwierda raz jeszcze wyrazy 
chorzenia z powoda »orda popełnionego na osobie 
posła Wojkowa, jednakże nic może usnąć związku po­
między wy mienione mi w necie sowieckiej wywodami 
a faktem mordu popełnionego na teryterjam Rzeczy­
pospolitej przez osobnika narodowości niepolskiej.

Rząd polski stwierdza, że opierając się na zwycza­
jach międzynarodowych, udziela styla emigrantom po­
litycznym cóżnych narodów, natomiast zawsze przeciw­
działał i niedopnszczał aa teryterjam Polski do jakiej­
kolwiek bądk pianowej akcji, skierowanej przeciwko 
obcemu państwa. Dlatego tek rząd polski nie make 
się poczuwać do edpswisdzialnoici za czyn szalsńca,

który jak z pierwszych wyników śledztwa okazuje ile  
jest czynem indywidualnym.

Rząd polski mnsi tembardzicj »chylić odpowiedział* 
noić, ke w twoim czaaic «{¡arowa! pos. Wejkewi sto­
sowną ochronę, z której jednak poseł nie chciał skorzy­
stać oraz podkreśla, ko władze polskie nie były nigdy 
zawiadamiane o przejeździ* przez teryterjam psiaki* 
przodstawicioli rządn sowieckiego.

Nic mogąc wobec togo przyjąć na siebie odpowie­
dzialności za fakt morderstwa, jednakowek z uwagi, ko 
czyn ten miał miejsc«! na tarytorjnm państwa polskiego, 
rząd polski pragnąć dać wyraz swoim istotnym »czu­
ciem i intencjom i chcąś zmniejszyć krzywdę, która 
dotknęła rodzinę poałe Wojkowa, gotów jest rozpatrzyć 
jaknajprzychylniej ewentualno kyczcnie co do odszko­
dowania dla rodziny posła Wojkowa.

Współpraca Niemców ze Sowietami.
Paryk, 6. €. „Tempa" aajmnjąc się sprawą sto­

sunku Niemców do Sowietów pisze, że Aaglja podejrzli­
wie patrzy na niewątpliwie ścisłą wtpśłpracę niemiec­
ko-sowiecką, Wielkie zaniepokojenie wywołała ta wia­
domość, ko Cziczeria zcmierze sergaalsewać w Berlinie 
koeftrencję ambasadorów sowieckich. Utrzymywanie 
bliskich stosunków nacjonalistów niemieckich z bolsze­
wikami nie jest tajemnicą. Pismo francuskie kończy 
eświadczeniem, ke Csiczeiin powinien wiedzieć, ik Anglje 
posiada skuteczne lekarstwo na intrygi beltzcwickit w 
Berlinie,

Sowiecki komisarz do spr. zagr. Cziczerin

zabiega obecnie usilnie o względy Francji, Włoch 
i Niemiec lecz. . .  bezskutecznie.

Demonstracje floty angielskiej przeciw 
aowietom na Bałtyku.

Moskwa, 7. 6. Wedłng doniesień z Kopenhagi, 
przybyła tam eskadra wielkobry ty jakiej floty wojennej, 
słokona z prscasłe 20 krąkowników, kontrtorpcdowców 
i łodti podwodnych. Eskadra zwiedkiś ma szereg por­
tów morza Baityckiego.|

M anifeataeje  w  R oaji z  pow oda zab ójstw a  1 
W ojkow a.

Moskwa, 9. 6. Radjostacja moskiewska donoii, 
ke wiadomość o zabójstwie posła Wojkowa wywołała 
wśród rzesz pracujących niedające się opisać obarzcuie. 
Po skończonej pracy aóbyły aią w wszystkich fabry­
kach wiece, ua których uchwalono protest przeciwko 
nowej prowokacji. Po achwalach tłumy manifestantów 
ruszyły ulicami w kierunku gmach« komisariatu spr. 
zagr,, gdzie rozwinął się olbrzymi pochód. Podobno 
manifestacje odbyły aię w LtBingradtie oraz innych 
miaatach.

S o w ie ty  posądzają A tg lfę , iż  d ąży  do w o jn y  
P a lik i  z  Roują.

Wiedeń, 9, 6, „N eie Freie Pressa" donosi z Mo­
skwy: Zdaniem kół rosyjskich Anglje dąky do tego, 
aby zaostrzyć stosunki między Rosją i Polską i spo­
wodować zbrojny konflikt między temi krajami.]

Rosen gol z
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przedstawiciel sowiecki w Londynie, niefortunnemi za­
stąpieniami spowodował obecny konflikt anglo-sowiecki.



Niemcom majaczy s\ą
Berlin, 10. 6. „Dzienuik 12 Uhr- Blett* twierdzi, 

ze w ai«nieckiim niaistentwie spraw zafraaiccojch 
śledzą z zaniepokojeniem rezwój kenfliktn pelsko-se- 
wieckiefo z powoda zamordowania posła Wejkowa.

Aczkolwiek keaaplikacje na tea tle wydają się kai- 
deme małe prawdopodobne — pisze dziennik berliński 
jednakże aytnacja zdaje się być coraz poważniejsza, 
ponieważ Sowiety zdecydowana są domagać się od 
Polski stanowczo wydania zakazi tworzenia wszelkich

wojna Rosji z Polską.
erganizacyj przez enigrantiw rosyjskich.

Obiega pogłoska — dowodzi dalej dziennik — i* 
rząd sowiecki zamierza wystosować do Polaki dragą, 
ostrą notę, w ktśrej w farmie aitymitywnej domsgać 
się będzie spełnienia tego Żądania.

W każdym razie — kenklndnje pismo — podże­
gacze wojenni starają się wykorzyitać obetną chwilę 
dla swoich celé w.

Ten, który z Ameryki przeleciał morze, pobił pod względom przestrzeni
jeszcze Lindberga.

E n tu zjastyczn e p o w ita n ie  C ham berlina
w  B e r lin ie .

Jak jaZ donosiliśmy, dnia 8 o godzinie 6 wieczo­
rem przybył da Berlina Cbamberlin. Na lotnisko cis­
nęły się tysiące ale tylko nieliczni «zyskali dostęp. 
Wstęp był płatny (10 mank od osoby), a wpuszczono 
jedynie 2000 ezób. Na aame miejsce lądewania de» 
poszczono jedynie przedstawicieli prasy, władzy i fs- 
iegrsfśw.

Pod wiaczćr pe kilkngadzinnem czekanie njrzaae 
na niehieakawem niebia cały klnez aeroplanów. Te 
było 16 niemieckich statków pe wietrznych, które ei- 
kerdewały amerykański bohaterski aeroplan. Wszyscy 
byli przedewszystkiem zdziwieni, iz aeroplan Cham- 
betlina jest najmniejszy z tych wszystkich aparatów. 
Pazdro winna okrzykami tych tysięcy wyciągeiętemi 
chastkami i kapslaszami, przeleciała eskadra ponad lot­
niskiem, znikła w kiernnkn Berlina, ażsby okrąZyć mia­
sto i po pól godzinie powrócić na poprzednia miejsce.

Nastąpiło lądowanie, które się odbyte w pewnej 
odległości od miejsca starte. Natychmiast przybiegli 
policjanci, stworzyli zwarty kordon, jednak i tym ra­
zem podobni* jak w Paryża i Londynie, kordon został 
przez tlsm przerwany, a strai bezpieczeństwa dłngo 
m nisia się borykać z tlnsscm, nim dotarła de Cham- 
berlisa, de któroge zbliżył się amerykański ambasador 
ze zwą cśrsą, oiiarnjąc lotnikowi bukiet z Zóltycb 
i czeyroeych róZ. Dalej ebacni byli przy powitaein 
b. minister gospodarstwa społecznego Certies, aekretarz 
stan« Schubert, minister spraw wewnętrznych Weraer 
i inni.

Ledwe «ftejafna ctremoaja pa zdrowienia aię skoń­
czyła, rzncily się na nowo tła my kn ebn letnikom z żą- 
daaiem aetogratów, któremu obsj bohaterzy jak mogli 
czyeiii zadość. Atcby być widzianymi przez wszy­
stkich wdrapali się obaj lotnicy jak - mogli najwyżej na 
aeroplan i pokazali się tłumowi. Potem zestali po­
chwyceni przez najbliżej stojących i zaniesieni wśród 
szpaleru pablicznaści do seta.

Anto mszyło de smarykańskiaj ambasady, przed 
którą zgromaiziły aię olbrzymie tłamy. Obaj lotnicy 
masisli jeszcze rsz znieść osobiście grad okrzyków 
i pewitsń, peczem w ambasadzie spuszczone story na 
znak, ze wreszcie tym bohaterskim Amerykanem naleZy 
się speęzyntk.

R ozm ow a te le fo n iczn a  C ham berlina s  s ia tk ą .
Zsnim letnicy epaścili lotnisko, Csambarlin połą­

czył się talefznea bez dratn ze swoją matką, która 
mieszka w miaście Omaha w stanie Nebraska. Była 
to pierwsza prywatna rozmowa radjo-ttlcfśnieżna po­
między B*ilinem a Stanami Zjedaeczenanti, Połącze­
nie doskonale się idzie, Ckambetlia rozsada! debrze 
swoją matkę. Zaprosił ją do Europy, a ona oświad­
czyła, Ze wprawdzie jsst wskutek doznanych przeżyć

nieco chorą, lecz jednakowoż spodziewa się, it podróż 
tę przedsięwefmie.

Przedstawiciel®» prasy opewiedsiat króciutko 
e swej podróży. Podróż przez ocean stosunkowo była 
łatwa, ale dodał petem : .Atlantyk fest jednak więk- 
szem morzem niż przypuszczałem*. Trudności zaczę­
ły się dopiero za irlandzkiem wybrzeżem, międsy Ply­
mouth a piarwszemi niemieckimi miastami. Letnik nic 
nie. mógł widzieć z powoda mgły. Zresztą kierował 
się mapami i kompasem.
C bam berlin  1 L ev ln e  honorow ym i ob yw ate lam i 

m iasta  Kottbaa.
W dniu 7 czerwca odbył się w magistracie miasta 

Kettbns, gdzie jak wiadomo obaj lotnicy amerykańscy 
wylądowali z konieczności, uroczyste posiedzanie, na 
którem Chamberlin i Lewine zestali wśród wielkich 
ewacyj tłumów zamianowani honorowymi .obywatelami 
tego miasta.

C cy C ham berlin  p ojed sie  do P r a g i.
Amerykanłki poseł w Pradse Eiastein, zwrócił się 

telegraficznie de Chamberiina z prośbą, ażeby w swej 
dalszej podróży odwiedził Pragę. Również czechosło­
wacki aeroklub zaprasił Chamberlins do Pragi.
C ham berlin  p o lec i da lej do W iednia, Rzym u  

1 P aryża .
Barlin, 8 6. Dziś e  gedz, 11 rano odbyła się w 

ambasadzie a mery kań ikiej kesfareacja prasowa, na któ 
rą przytyło około 300 dziennikarzy miejscowych i za­
granicznych. Letnik Chamberlin, który miał udzielić 
dziennikarzem iafarmacji •  swym locie, oświadczył, Ze 
nie moza tego uczynić albowiem zawarł umowę z pew­
nym dziennikiem nowojorskim, któremu musi najpierw 
zakomunikować zwoje wrażenia. Cbamberlin rozdał 
tylko około 50 autografów i oświadczył, Ze z Berlina 
■da się de Wiednia, Rzymu i Paryża.

C bam berlin  p r z y le c i do W a rsza w y .
Berlin, 10. 6. Chamberlin i L«vin oświadczyli 

dziś na konferencji z przedstawicielami pracy, Ze przy- 
j«li zaproszenie rządu peltkiega i dokonają Iota do 
Warszawy. W niedzielę edlęcą oni do Wiednia, gdzie 
zabawią 3 dni. następnie udadzą się de Pragi, a stam­
tąd w dnie 17-ge lub 18 go hm. przylecą na swoim 
samolocie .Coiambia* do Warszawy. Lsvia oświadczył 
pozatem, ża projaktnjo stworzenie konsorcjum, któro- 
by podjęto próbę atałaj komunikacji lotniczej między 
Amtryką a Europą na linji Newy Jork —Moskwa przez 
ParyZ, Berlin i Warszawę.

P r z y g o to w u je  nlę tr z e c i lo t p rzez  A tla n ty k . 
Nowy Jork, 8. 6, Komandor Byrd przygotowuje 

3 lot tranaatlaatycki. Ma on zamiar atartować bezpo­
średnie pe powrocie Lindbergha.

O dznaczen ie kz. A rcyb isk u p a Roppa. 
Warszawa. Arcybiskup ks. Roop, ma być odzna­

czony orderem Odrodzenia Polski I kl. Odznaczenie 
te ma związek z obchodem 25 iecia biskupstwa ks. 
Reppa.

O stróż a le  z  em igracją  do B r a z y ljl !
Warszawa, 9. 6. W najbliższym czasie ma się roz­

począć w niektórych województwach Polski werbunek 
robotników, których nt własny kosst sprowadzić chce 
brazylijski stan Sin Paulo. W raka bież. wyjechać ma 
do Brazyiji 1000—1500 rodzin.

W i a d o m o ś c i .
Newemł««to, doi* 13 czerwca 1911 t•

Kmlwiarzyic. 13 czerwca, Poniedziałek, Antoni Padewski^ 
14 czerwca, Wtorek, Bazyli W., Julita. 

(WmKóJ ftlońaa g. 3 —15 m. Zach. »laiaa g. 19 —■ 57 m . 
tWsaMód kcifiy*« g, 19 —> 56 m. Zael, ktiilzM  g. 3 —17 m

2 miastu i
Kura gazowy.

Jatro, L j. dnia 14. 6. 1927 r. odbędzie aię wykład 
o gazach w Lubawie na sali e gadz. 19 45, w Nowem- 
mieście w szkole pewazechaej e  gedz. 21-ej.

Podziękowinie.
N ow em iasto . W drugie święto Zielonych Świąt 

■rządzony dzień .kwiatka* z łeaa Tew. Pań Miłosier­
dzia św. Wiać. a Panie wypadł kn ogólnemu sad a wo­
lenia. Panienki, dzieci Mtrji, które się eeświęcily zboż­
nej pracy, zebrały w skarbonki pp.: Gsraka—Ciszew­
ska 40 zl, Bako^ska—Fitischminówna 34 zł, Widzgew- 
ska—Nadolna 28 zł, Ćwiklińska—Mączkowska25,34 zl, 
Wyiecka—Kulkowska 36,11 zł, dzieci z Ochronki Wyżlic 
21,55 zł, Daegel 16,75 zł, Jentkiewiczewa 5 zł i ciastka, 
Suchocka 5 zt, Chmnrzyńska 5 zł, N. N. cukierki. 
Po potudein tegoż deia, przy ślicznej pogodzie wyta- 
szyły dzieci z ochronki pe nieszporach przez miazte 
w wspaniałym pschodzie z własną kapelą w mtlewni- 
czych strsjach da psrkn miejskiego. Przy dźwiękach 
muzyki, którą dsstsrczyt nam p. Falkiewicz bezintere­
sownie spożyły podwieczorek. Dzieci z ochronki 
odpewiedniemi deklamacjami przywitały gęści; gimna­
styka chłopców i czarujący taniec w kestjamach dziew - 
czątek edwetowały matkom ick trądy, których 
miały nie mało przy wykonaniu takowych. Składam 
im w imienin całego zarządu serdeczne podziękowanie, 
także p. M, Klessezyńakiej za pomoc i baspłatac szycia 
kestjumóir, p.Gradnszcwskiej Nawn i Kujawskiej za kwia­
ty. Wszystkim, którzy przez swem przybyciem lab dat­
kami zasilili kasę naszą, składam serdaezae .Bóg zapłać*.

Kyclerawa, przewodnicząca Tew. P iń Miłosierdzia 
św. Winc. a Paale.

Konannikat W  o p raw ie  n ie le g a ln e g o  w e r b o w a ­
n ia  robotn ik ów  sezo n o w y ch  do W. m. G dańska.

Stwierdzonam zastałe, Zt prócz zarejestrowanych w 
właściwych PU?P sezonowych robotników, udających 
aię za legalnym kontraktem na rabatę do W. M. G liń ­
ska — przekracza pawea liczba rabateików polskich 
ze swymi .przedsiębiorcami granicę oalsko — gdańską, 
mając tylko prywatne urn »wy. l in a  wy te zwykle 
niZizc co da wysokości wynagrodzenia od eficjalaie 
zawartej umowy, zawierają peszczególai .przedsiębiorcy* 
z pracodawcami gdańskimi, którzy w ten sposób 
obchodzą eficjalaie zawartą «mowę.

Zawierania umów prywatnych z pominięciem cficjal- 
nej omowy nie loty więc w interesie robotników pol­
skich, sprawia władzom polskim w G lińska jriole 
trudności, albowiem reboteik taki dowiedziawszy aię 
o wyższych stawkach umowy eficjalnej dąty de wy­
równania swego zarobku, pobieranego na podstawie 
■mewy prywatnej, z stawkami umowy eficjalaej, 
a prcteniyj swych stara się dochodzić w przedstawiciel­
stwie Rzeczy pospolitej Polskiej tj. G intratnym Korni- 
sarjacie. Oczywiście z braku podstaw prawnych do­
pomóc mn nic można.

Woboc powyższego, chcąc zapobiec wyzyskowi 
robotników polskich przez niesnmieeeyth pracodawców 
oraz agentów werbewniczych, wzywam podległa mi 
władze i organa policyjne, by dełeZyly wszelkich starań 
w kierunku uświadomienia robotników sezonowych 
o njemnych skutkach, jakie ma dla nich zawieranie 
prywatnych umów za pomocą ajeatów wtrbawniczycfa 
z pominięciem eficjalnej nmewy.

Kierownik Starostwa: A. Bedetski.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
R O Z D Z I A Ł  X I X .

O toczona szp ieg a m i.
Tego samego przedpołudnia siedziała Helcia w 

s w r n  bogate« mieszkania, w którem czele się jeszcze 
ciągle obcą.

Ona, nbega dziewczyna, która przed niedawnym 
czasem musiała zarabiać na ehlab pracą własnych rąk 
i aicjtdną bezsenną nec spędziła na rozmyślania, jak­
by sobie kopić parę nowych trzewików lub skromną 
suknię, była teraz panią jednego z nijlumniejszych 
i najwspanialszych pałaców w Nowym Yorkn, była 
«taczana zbytkiem, którego jsj aerce nigdy nie prag- 
nąłe i który nie robił aie niej wrażenia; przyczyniał 
się en raczej de przygnębienia jej, niż uszczęśliwienia.

Trzeba była przyznać Sidneyewi Mec Heliiztrewi, 
te  dołożył wszelkich starań, by ozłocić jej Zycie, ale 
czynił te na zwój sposób i wyobrażał sobie, Ze młode 
jego tona będzie szczęśliwa, gdy jej de to, co czło­
wieka moZa oszołomić, co wzbadza w Hiżaich za­
zdrość, a więc zbytek w urządzania dema i gospo­
darstwa domowego i te tysiączne n u n c  rzeczy, bez

których nie może się prawie obyć próżna kobieta.
Z pomocą Fredo Webba wynajął obok centralnego 

patka wspaniały dom i kaził go artystycznie urządzić.
Otoczył Helenę wyborową służbą, którą stała pod 

komendą jego kamerdynera Józefa, stare! się o te, by 
knehaia była zawsze wyśmieaita i zasypywał Helenę 
mnóstwem podarunków, które sprowadzał z najpier­
wszych magazynów Nowego Yorku.

Nie przeczuwał jednak, ze tern wszystkiem nie 
zdobędzie serca awaj mtedej Zony, serca, które cierpiało i 
z powoda nieasczęfliwej miłości i które nie byłe zdol­
ne de innych uczuć.

Małżeństw#, które zawarło z Hellistcrcm było 
tylko pozorom.

Piękna, młoda kobieta, która siedziała teraz w 
swym zbytkewaie urządzanym bednarze i eparłazy 
głowę na rękach dumała, aia była jeszcze Zoną.

Giętka rana, którą mąż jej odniósł w dni« swego 
ślnhn, zmusiła go do dłuższego łożenia w łótkn, a re­
konwalescencja jego trwała dotychczas.

Helena musiała jednak przyssać, że Sidnty Mac 
Hsllister zachowywał się wobac niej nadzwyczaj tak­
townie.

Nigdy nie męczył jej swemi czałeściami, nigdy 
nie odważył się przestąpić pręga jaj pokoje, jeżeli go 
aio kazała przywołać.

A te zdarzało się rzadko, bardzo rzadko.
Ltbiła samotność i spokój, a jedyną korzyść, jaką 

jej przyniosło bogactwo było to, Z« mogła pełaemi

rękami rozdarowywać złoto, Ze mogła pełnić wiele do­
brych uczynków.

Z tego powoda Helena jnż w pierwszych miesią­
cach po ślabie stała się przedmiotem podziwu dle N o­
wego Yorku.

Nie zapisując się de Zsdsych towarzystw dobro­
czynności i nie grając roli dobroczynnej damy, która 
sznmiąc jedwabiami daje ubogim jałmużnę ręką odzia­
ną w rękawiczkę, było się nie dotknąć ręki nieszczę­
śliwego, Helena na swój sposób spełniała najpiękniej­
szy obowiązek człowieka.

Csytała pilnie dzienniki i jeteli sią dowiedziało, 
Ze jakaś rodzina cierpi wielką nędzę wówczas zjawiała 
się tam jak anioł pocicazyciai, który napełniał świat­
łem ciemną izdebkę i dopomógłszy nioszzzęśliwym, 
opuszczała nędzne mieszkanie nbegich obzypana ty­
siącznymi błogosławieństwami.

I teraz zbudziła się z zamyślenia.
Z lekkiem westchnieniem przetarła sobie oczy, jak­

by chciało oddalić z nich, jakiś nroczy sen, peczem 
przeszła de swego biurka i zagłębiła się w czytania 
gazet.

Nie interesowała się sbyt wiele polityką, t ta trem 
i sstnką. Przeglądała natomiast z zajęciom wiadomości! 
miejscowo.

Tam czytała o nędzy łntfzkioj, o codziennych tro­
skach, których sama tyło w swtm życia zaznała, tam 
otwierało się przed nią pele de wspomagania nieszczę­
śliwych. C. i .  n.



Ogniste*strzałyJ 1
Ugodzony strzała p. Kąt»«g* składam aa aztandar 

Tow. Pował. i Waj. 5 *1. W ellaad t.

Ugodzony ognista strzałą p. S «rengi* podejmuję 
takową i składam 5 i ł  aa sztandar Ta w. Pa wat. i W ij. 
w Notramaaieście. T om orow icz. — Stada.

Ugodzony ognistą strzałą p. Witta, podejmuję t i­
kową i zsiadam 20 z ł ni ław. Psw.it. i Wojaków.

B ron ia law  J e a tk ie w lc * .

Ugodzooy .gaiatą *trzs»ą przaz Piarzyńikiaga aa- 
dtjmają takawa i składa« 5 z ł aa Taw. P®wat. i Woj.

Charkowski.

Ogniste strzały.
Ujj«de»BT strzała i. J<na Nsa»l«ki*ga przyjmą!* 

takowa i składam 10 zł aa sztandar w«j»«ki i strzelam 
w  p.W ładysław a  Steraickt-egi» ze Ziomwa.

Kazimierz F.flńaki — Złotowa.

Ogniste strzały.
Na zakup sztandar., stary egedzit p. Mskawikisga 

abtrłystę, kidry *ł»aył *ar** dragi 5 * 1 do wojackisj 
kasy Tew„ dziąk.j. «farodaweam i prast wszystkich 
pp.,ktdrzy jsł strzałami zastali ssgodaeni, aby .ailade- 
wałi easzego zacnego draba hanotawe*. Makowafcia- 
( •  i dt.ha Dątabskicgo właic. ma). Babaiicc i J. W. 
Dąmaką w łase «ajątk. Sądzie*.

Dil*t tow. strzała w pp. P rzykłotę, G susze w- 
akiego, K w iatkow skiego, pp. ntządnikiw kplcjowycfc 
«Grzywacza, Aida, K ssrrała Js«a .

Tow. T a w .t. i Woj. — Lipinki.

Ogniste strzały.
Ugadzon» pria* p. rsfs'tata Srpraafis, składa« 

aa sztandar Kił** Roiaiczsg» w G odzuzni« 10 zł.
N adolny — Mantawo.

Urząd Skarbow y
przypemi.a cela« umkuięeia kosztów egzekucyjnych, 
t t  15 czerwca br. a pływa tarnin płatności dragi«) taty 
«(reszty) padstka obrotowego za rok 1926 wynikającej 
z różaicy pamiędzy kwotą wymierzaną a nstswawasii 
zaliczka«!.

Kwoty nitwpłicone do dnia 15. czerwca br. na­
tychmiast ściągnięta zostaną w dradze przy masowej 
t doliczaniem pełnych kar za zwłokę począwszy 
•d  «stawowego termin« piataaści oraz kosztśw agza- 
kncyjaycb.

Nowamiasto, dnia 11 czerwca 1927 r.
Urząd Skaibawy Podatków i Opłat Skarbowych 

w Nowemaitście.

S erd eczn e  p od zięk ow an ie .
L ubaw a. Towarzystwo św. Wiać. śt Pani# 

w Lubawie składa serdeczne podziękowanie — wszy­
stkim, którzy raczyli ofiarewać dary na arządzeaą 
wantą da. 1 czerwca. — Również niezmierne składamy 
podziękowania za tak liczay ndział gości z okolicy 
i Nowegomiasta. Wprawdzie mały zgrzyt — zasępił 
twarze komitetowych p>ń, to (może) ta niasolidstnośś 
pewnych osób z miasta, które niechcą zrozumieć 
dobra naszych celów, dla których właśnie nasze Stowa­
rzyszenia prasuj* — nie łączą się, lecz wprost sskodolć 
chcą. Lecz cel ich chybił, bo zabawa wiosenna zna­
komicie się edała i zbiór był nadspodziewanie dobry, 
tak że oprócz kasy nbogich i inno szlachetno colo 
m oglyś«v poprzeć. Zattm jaszcze raz wszystkim 
zacnym Ziemianom i Gościom, którzy w da. 1 czerwca 
przyczynili się do tak ładnego resaltatn staropolskie 
„Bśg zapłać" Zarząd Ton. Pań św. Wincentego n Panie.

Ś m ierć  aa  torze k o lejow ym .
S k a r lia . Roaałja Ltnbowa. żona gospodarza 

s Skailina pew. tobawski, bawiła w Zielono Siriątki 
a swoich dzieci zamieszkałych w Jabłonowie. W dro­
gie święto, zwiedziła casentarz katolicki, ktśry loży taż 
ebek|tera kolejowego. W drodco powrotnej szła Lan- 
b ew rz  znajomą swoją p. Siemianowską obok tern. 
Nagle sbliżył się pociąg osobowy, jadący z Książek do 
Jabłonowa. Mimo wielkiego łoskota jadącego pociąga, 
nie zauważyła nadchodzącego niebezpieczeństwa. Przy 
moście fortyfikacyjnym Jabłonowo—Zamek została 
Laebewa uderzona cylindrom parowozu, spadając z około 
20 mtr. wysokiego nasyp« i] wskutek rozbicia czaszki, 
poniosła śmitrś na miejsca.

ZJPomomal
10-letai bohater.

Chełmża. Zdarzył się tn wypadek niezwykłego 
bohaterstwa 10 letniego dziecka. W czasie zabawy 
dnpU  dzieci nad brzegiem jeziora w okolicy Chełmży,

bawiący aię pśłtorarocsny chłopiec wpadł do wody. 
Na rozpaczliwy krzyk cstorolctaiij siostrzyczki, nadbiegł 
10-letni Gatowaki, który baz namysła skoczył do wo­
dy, wyciągając idąeogo już na dno chłopca.

K ronika k ośc ie ln a .
P e lp lin . W sobotę, 11 b, m,, odbyły się świę­

cenia dziewięciu diakonów aa kapłanów. Święcenia 
ndzitli J. E, Na j przewiał, K*. Biskap Stanisław Wojciech.

Nowewyświęconi kapłani edpraarią piarwszą mszę 
św.: Wiktor Brząkała 14 czerwca w Wiolowicza, 
Ladwig Gssiński 14 czerwca w Radzynie, Alfsas Gśiny 
14 czerwca w Tacholi, Franciszek Grabiński 12 czerwca 
w Czarska, B il. Zygmunt Keitter 14 czerwca w Karal­
nie, Klemens Penka 12 czerwca w kaplicy Stminarjam 
Dachowa, w Pelplinie, Franciszek Priss 14 czerwca 
w Gśrze., Jan Sehwanitz 14 czerwca w Dąbrówce 
(oow. Chojnic«), Franciszek Wilczewski 14 czerwca w 
Chojnicach.

Z dalszych stron JPolshi,
Śm ierć pod kolam i p ociąga  w  oczach  rodziców .

Bydgoszcz. W dragi dzień świąt pociąg pospiesz­
ny Bydgoszcz- G iańsk przejechał o godzinie 8 rano w 
pobliża stacji Prnszcz 4 letnie dziecko. Maszynista, 
widią« z daleka bawiące się na terze dziecko nsiłowat 
zahamować pociąg, jedaakże nie ulało się m i to zc 
względu na znaczną szybkość. Koła pociąga odcięły 
dziecka głewę.

Wypadek wydarzył się w oczach używających w 
pola wywczasów rodzieśw ofiary. Rozpacz ich jest 
bezgraniczna.

J a k ie  ż y w io ły  «  n as garaą  s ię  do S tr ze lca .
N aklo. W niedzielę, dnia 5 b. m. córka gospo­

darza z Nakła, Łucja G. wracała z dworca nakielskiego 
do Sachar; na drodze około gedz. 10 ej wieczorem 
narzuciło się joj trzech mężczyzn na towarzyazy. Gdy 
doizli do niazzbadewanych części miasta pod cmeu- 
tarzysko, dokonali mężczyźni aa niej kolejno gwałt.. 
Napadnięta broniła aię zo wszystkich sił, wsk.tek czego 
pedsrto jej saknie w strzępy. Po dwóch godzinach 
perz.cili napastnicy bezsilną kobietę; resztkami sił 
dowlekł« «ię de dem . i opowiedziała rodzicom o zaj­
ścia. Rodzice natychmiast zawiadomili policję i jaż 
we wtorek ejęto bandytów i skutych odstawiono do 
więzienia; są nimi: Michalski Józtf i Nowakowski 
Stanisław z Nakła oraz Chan Ignacy z Kongresówki. 
Wszyaey trzej aą członkami nakielskiego .Strzelca".

K atastrofa k o le jo w a  na Śląakn.
Poznań. Wskutek podmycia tara na linji Wialeń- 

Hsrby, na odcinka Kataty- Podzamcze nastąpiło wyko- 
lejeeie pociąga i stłoczenie wagonów. Przy tern zde­
rzania zapalił się sam wagon z łatwopalnym materjałam. 
Poniosło śmierć dwóch żołnierzy, którzy jechali na da- 
cha .na gapę", rówaiaż dwóch ze służby kolejowej, 
ponadto jest kilka rannych. Natychmiast wysłano po­
ciąg rataokowy z Katowic oraz wyjechała komisja 
śledcza celem zbadania całokształt« katastrefy.

Prawdopodobnie powodem katastrofy jcat asanię- 
cie gliny wskutek długotrwałych ulewnych deszczów, 
CO spowodowało opadnięcie pokładów.

S ca lon a  burza w  S k łe r n ie w ie k ie m .
We razow a. W nocy z zeboty na niedzielę, w 

powiecie skierniewickim, scalała niezwykłych rozmiarów 
bnrsa, połączona a gradobiciem. P iorę, zabił miesz­
kańca wai Białogonie Jana Sabiazka i Feliksa Stronia. 
Następni* spadł grad wielkich rozmiarów na przestrzeni 
wiała kilometrów. Keto samych Skierniewic grad wy- 
iłakł 380 morgów żyta, 180 morgów pszenicy i 570 
morgów innych zbóż. Od gradn zginęło 1 200 aztnk 
drobin i wy Raczonych zostało 1,400 szyb. Ponadto 
wicher cerwał kilkanaście dachów. Bnrza spaiteazyła 
również parę domów.

Prymas Polski

Tareybiskup gnieźnieński i poznański ks, Hlond miano« 
wany został kardynałem.

Ostatnie wiedomeśoi polityczne.
Dobra k ro toszyń sk ie  aa  w la a to ić  p ań etw z.

Przejęcie dóbr krotoszyńskich przez konsercjem, 
o ktśrcm donosiliśmy nie doazte de skutku. Natomiast 
.Monitor" ogłasza ostatecznie przejęcie dśbr kroto­
szyńskich na właaaość państwa. Lasy będą objęta przez 
Dyrekcję Lisów, a folwarki będą oddano państwowemu 
Bankowi Rolo. do sprzedaży komisowej i częściowej 

„parcelacji.
Temsamtm dłsgi i energiczny wysiłek pref. 

Winiarskiego, a zarazem konsekwentne naleganie opinji 
publicznej, nwiańczene zastały pomyślnym skutkiem.

C iek aw a  h isto r ja .
Warszawę, .ABC" podaje: .W śledztwie e napad 

na pasie Zdziechowskiege, nastąpił przed kilka dniami 
niesłychany zwrot, mianowicie poi, Zdziachowaki zeatał 
zawezwany do zędsiega śledczego Jasińskiego, gdzie 
łeharz sądowy dokonał oględzin pos. Zdziechewskiego. 
Fakt oględzin lekarskich po S-mia niemal miesiącach 
od chwili napadu jest bądź co bądź bardzo ciekawy".

R ząd k o w ie ń sk i w c ią ż  c lę  o śm iesza .
Kewao, 8, 6. Rząd litewski opracewuje notę do 

Watykanu z powedn uroczystości koronacji obrazu M. 
B. Ostrobramskiej, oświadczając, iż nieczystość ta jest 
zręcznym manewrem pelitycznym Polski (?) i ma na 
celu zjednanie dla państwowości polskiej jedności li­
tewskiej (??1), która czci tan obraz jako endawny. 
Urzędowa .Ljctnwai" pisze, że koronacja obrazu jest 
faktem nowej nnji Litwy z Polską i że Opiekuaka i Orę­
downiczka Litwy i Białorusi, przyjmuje koronę polską.

Prezydent Czechosłowacji M assaryk

został ponownie wybrany głową państwa.

W strząsa jący  dram at rodzin ny .
Łódź. W poniedziałek wieczór przy nl. Gdańskiej 

85 rosegrała się krwawa tragedja rodzinna, która po­
ciągnęła za sobą dwie of wy, Mianowicie dezerca te­
go domu Józif Bierueki, liczący lat 53, nie megąc prze­
boleć śmierci swej żony, postanowił odebrać sobie ży­
cie, a nie cbcąc p«z«stawicć aa łasce obcych swego 
6 letniego syn«« postanowił również ge zabić. W tym 
celu zwabił synza do ogrodu i tam pedarżnął mu gardle 
brzytwą, ptccuai tą ismą brzytwą poderżnął gardle 
sobie. Samobójcę i efiatę znaleziono wieczór w ogro­
dzie w kalusy krwi. Chłopiec zmarł wskutek upływ« 
krwi, Biertckitgo zsś przewieziono do szpitala, gdzie 
walczy ze śmiercią.

0  kropa r c z y a  zbrodniarzy; ka lam ! i  toporam i 
zam ordow ali c a łą  rod sln ę , a z w ło k i s p a l i l i  w

podpalonym  domu.
L w ó w . We wai Żtbie, w powiecie kesaowskim 

dokonano straszaege morderstwa, którego eiiarą padła 
rodiina Rysabscbów. Mordercy podpalili w nocy dom 
Rymbscbów, a kiedy małżonkowie zerwali się ze snn, 
zestrzslili ich. pocztm wpadli de płoiąceg* domu
1 siekierami urąbali starą matkę Rymbichewej i troje 
ich małych daieci. Gdy sąsiedsi, zaalarmowani pożarem, 
rzucili się do siłumtenia ognia, zastali degorywąjąco 
zgliszcza a w nich zwęglone zwłoki wymordowanej 
rędziny.

Ssrtwcy nuli. Niewiadome również, z jakich po­
wodów dokonane strasznego czynu.

Z lot S o k o łó w  w e  L w o w ie .
Lwów, 6.6. W oba dai Zielonych Świąt odby- 

się wn Lwowie zlot sokoli z okazji jubileuszu lwow­
skiego Sskola Macierz. Na zlot przybyła 7500 soko­
łów. W pierwszym dniu zjazdu sokoli udali się do 
Zadwórza celem złożenia hstda 300 bohaterom poległym 
w walkach z bolszewikami, pochowanym w wspólnej 
mogile. W dragi dzień złotu odbyła się na beiskn 
sokołem przy udziale przedstawicieli władz i niezliczo­
nych tlnmów msza połowa. Pe mszy rozwinął się 
olbrzymi pochód. Po południu odbyły się zawody 
sokole, którym przyglądaj* się pomimo niepogod* 
około 12 ty a. osób.



O s t a t n i «  w l a l t m o ś o i .
Druga nota Litwinowa do rządu polskiego w oprawie zabójstwa Wojkowa. — 
Stosy prasy warszawskiej o nadesłanej Polsce drugiej nooie sowieckiej. — Od­
powiedź rządu polskiego na notą Litwinowa. — Zabójoa Wojkowa, Kowerda, przed 
sądem doraźnym. — Wynik powtórnych wyborów do Rady miejkiej Truszkowa.

Warsiawa, 13. 6. W nocy z 11 sa  12 bw. 
poiel polski w Moskwie Patek otrsyaial aotę 
rsądu sowieckiego podpisaną przez Litwinowa. 
Nota nosząca charakter znacznie jaskrawszy 
s i t  pierwsza, wystosowana bezpośrednio po 
morderstwie Wojkowa, domaga sią od rząda 
polskiego przedsięwzięcia wszystkich środków 
koniecznych dla wyjawienia winnych zabój­
stwa oraz serowego ich ukarani*, w szcze­
gólności zaś skarania zabójcy fizycznego. No­
ta domaga się następnie ndzialn w dochodze­
niach śledczych i w procesie przedttawiciel 
rządn sowieckiego. Wreszcie nota żąda likwi­
dacji wszystkich antysowieckich organizacyj 
na terenie Polski, które soczyście określa jako 
bandyckie i terorystyesne.

Prasa warszawska bez względu na repre­
zentowany kierunek w bardzo ostrej formie 
atakuje droga notę Litwinowa w sprawie za­
mordowania Wojkowa. .Glos Prawdy* pod­
kreślając ostry i napastliwy ton noty zazna­
cza, i i  rząd polski ndzielil jut ostatecznego 
zadośćuczynienia prestigeewi rządu sowieckie-' 
go po morderstwie ich przedstawiciela. Nowe 
tądania ich nie mogą być brane przez rząd 
polski pod uwagę. ,Ex,'res* Poranny* nazywa 
notę prowokacją, oceniając ją jako brntalaą 
grafomanję moskiewską. Pismo nwaia, i i  ią- 
dania zawarte w nocie wykraczają daleko po­
l a  obręb pcstnlatów, codo których Polska mo­
głaby podjąć jakąkolwiek dyskusję. W »War­
szawiance* poa. Stroóski dorad*a uiekoatynuo- 
wanie polemiki z sowietami, która musiałaby 
doprowadsić do zaognienia. Riąd polski nie 
będzie cierpliwie wyslucby wał upomnień i kar- 
ceń, w któremi występuje Litwisow. gdyi w 
pierwszej nocie sam przyzaaje lojalny stosu­

nek rządu polskiego do sowietów.

Wczoraj w łonie rządu opracowana została 
odpowiedź na drugą aotę Litwinowa w spra­
wie zabójstwa Wojkowa. Tekst noty ustalo­
ny został wczoraj późnym wieczorem. Dziś 
z rana nota przesłaaą zostanie telegraficznie 
do Moskwy.

*

Wczoraj wieczorem podpisany został przez 
prokuratora wniosek oddania zabójcy przed­
stawiciela sowietów Wojkowa, Borysa Rower- 
dy, sądowi doraźsemn. Motywem tegorodzaja 
decyzji jest, i i  zabójstwo dokonane zostało na 
przedstawiciela obcego mocarstwa w czasie 
pelaieaia jego obowiązków, co drogą analogji 
zostało podciągnięte pod postanowienia o mor­
derstwie urzędnika państwowego w czasie peł­
nienia faakcyj «rzędowych. Sąd doraźny nad 
zabójcą Wojkowa, Borysem Kowerdą odbędzie 
się w środę 15 bm. Przewodniczyć będzie sę­
dzia Gamowski, oskarżać prokurator K Rud­
nicki. Oskarżonemu grozi ksra ciężkich robót 
lab kara śmitsci. •

W wynikuSmlewaiaionycfe, odbytych przed 
kilka miesiącami wyborów do R»dy miejskiej 
Truszkowa, wczoraj dokonano wj borów po- 
wtórayeb, które nie zakłócone zostały żadnym 
incydentem. Według niezupełnych jeszese 
obliczeń »blokowa*« prawic», odpowiednik 
warszawskiej listy nr. 12 (K. O. P. S ) otrzy­
mała 2900 głosów (9 maud ), komusiSci rów­
nież 2900 głosów (9 wssd ). P. P. S. i klasowe 
związki zawodowe 800 głoiów (2 maud ), lista 
uantcyjaa odpowiednik warszawskiej listy nr. 
25, 370 głoiów (1 maud.), oraz źyeowtkl blok 
narodowy 360 głoiów (1 »an d )

Wielki pożar lasów pod Zakopałem.
Zakopane, 7. 6. Wezera! o godz. 3 nad ranem 

w lasach na dradze do Msrikicg* Oka, należących do 
b i. Uzaańskisgo, wybuch groźny patat, grstąc pochło­
nięciem wielkich psiaci lasów tatrzańskich.

Miejscowej straży ogsitwoj zmobilizowanym oko­

licznym włościan«» sdało się po wiolo wysiłkach d<- 
picro o 2 po psł. pożar zlokalizować. Spłonęło jed­
nak kilkanaście mtrgów taau.

Przyczyną wypadku było wypalanie kornika przy 
wysuszonych podczas upałów lasach.

Powstańcy i Wojacy, Sokoli, Młodzież 
Polska i Harcerze!

Święto Przysposobienia Wojskowego, 
to przegląd waszych sil!

A zatem przybywajcie wszyscy »dc 
Lubawy!

Kura dolara.
Warszawa, 13. 6. Dolar 8.91Vs Tendencja 

utrzymana.
Za 100 zł w Gdańskn 57.62-57.77.

X« n l t k e j i  »iHwIiiiltliiü W. Stawicki w BitwiaBlMit«.

Makuchy lniany ¡.’rzepakowy

Kukurydzę
Węgiel górnośl. i brykiety

Drewno opałowe
poleca w w ybornej ja k o śc i

Ostrzegam ,
aby nikt nic nie pożycza! lub 
coś odebrał od wdowy Marj a ta­
ny ¿ tirań sk iej z Sugajna, 
ponieważ ona nic nie posiada, 
a ja zaś pociągnę winnych do 
odpowiedzialności sądowej.
J Ó Z E F  W Ó J T A Ś, kowal 

Sugajno.

Prima angielskie

matiasy
p o leca

B. Chełkowski,
N ow em iasto .

Podziękowanie.
Za wzięcie udziału oraz nadesłanie wieńców 

w dniu pogrzebu mego najdroższego męża, naszego 
najukochańszego ojca

ś. p.
Franciszka Kowalskiego

składają Wieleb. ks. Wikaremu, oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym najserdeczniejsze podzięko­
wanie . . . . .zo n a  1 d z iec i.

Dnia 7-go bm. rozstał się z tym śniatem 
po długiej i ciężkiej chorobie

Ity M iiC iii
z  Rumiana

cz ło n ek  Rady N ad zorczej R olnika.
Zmarły był członkiem Rady Nadzorczej 

naszej Spółdzielni od jej założenia i służył 
tejże gorliwie aż do czasu, póki mu sił i zdro­
wia starczyło.

C ześć  je g o  p a m ię c i!

Lubawa, dnia 11. czerwca 1927 r

Zarząd i Rada Nadzór. Rolnika w Lubawie

Za tak liczno dowody szczerego współczucia 
z powodu śmierci mojej kochanej matki składam 
wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie serdeczne

podziękowanie.
Mortęgi, dnia 10-go VI. 27 r.

Oskar Geiger.

Osiedliłam się
jako akuszerka
na Lidzbark i okolicę. Udzielam 
pomocy i porad. Dla niezamoż­

nych ustępstwa.
W. Ligmanowff,

Lidzbark, stare miasto, u We- 
ręgowskich.

S p rzed a ję

ZIEMNIAKI
na passę. 6 z ł  za  50 kg.

H. MODROW,
Gwiździe*?»

Sprzedam

gospodarstwo
65 m orgów  ro li z masyw-
nemi Dudy okami, żyw^m i mart­
wym inwentarzem. Cena po­
dług ugody. Część pieniędzy 
pozostanie na dłuższy czas na 

hipotece.
R o m a n o w s k i ,

B orek  p. M. Biłówki.

M niejsze
GOSPODARSTWO

położone przy Nowemmieście 
jest od z a r a z  na sp rze d a ż ,
cena podług ugody. Zarazem 
prsedzierżawię sk ła d  ed  15» 
bm. z 3-ma pokojami i kuchnią.
A R E N D T ,  N ow em iasto ,

Mostowa.

Gospodyni
do w szy stk ieg o , uczciwa 
i pracowita potrzebna z a r a z  
na w ie ś . Starsza osoba 
w sile wieku chętnie widziana.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy“.

uję u czc iw ą

Pokoje umebl.
z całodziennem utrzymaniem 
są od z a r a z  do w ynajęcia«
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy“.

Przyjmuję
ch ło p có w  z  gim nazjum

na pensję.
Kto wskaże eksp. „Drwęcy". 

Mam tanio na sprzedaż

narządzifl Mskie
J ó z e f  W ó j t a  ó, 

Sigajn»..

słu żącę
do wszelkiej pracy domoweju

Ewertowska.
Handel żelaza. 
N ow em iasto .

Poszukuję doskonałą

pokojową
H. MODROW,

G w iźd zin y .______

UCZNI
k r a w ie ck ic h  petzakujc
A. Radziszew sk i

mistrz krawiecki 
B rod n ica , ul. Mostowa 14»

Potrzebny od zaraz u c z c i w y

chłopak
(1 8 -2 0  lut) 

do koni nu p leb an k ę  
w Z ło to w ie .

diii i inenieście.

Urzędowe rozkłady  
jazdy kolejowej
w a żn e  od 15-go  m aja 1927 p.

poleca

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
Nowe m ia sto  oraz filje

Lubawa Gdańska 3. Lidzbark Plac Hallera 15.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
IV śr o d ę , dnia 15. bm. o g o d zin ie  2-g iej po południu  
sprzedawać będę w T argow isk u  u p. F la szy ń sk ieg o  za

gotówkę najwięcej dającemu:
2 ¿winie wagi około I I pół cłr. sztuka 

i I Iustf»o.
S zu k a isk if kom. sądowy Lubawa.

Ogłoszenie.
W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 10. 

2. 1926 r. (Dz. U. nr. 18. poz. 101) o uregulowaniu cen prze­
tworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów pp. 
ustanawia się po wysłuchaniu opinji komisji do badania 
cen następujące ceny*
Za 1 kg. (dwa funty) mąki żytniej 60% hurtownie 0.64 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mąki żytniej 60% detalicznie 0,68 zł.
Chleb ż y t n i .............................................................0,70 zł.
Bułki, wagi 40 gr......................................... .... 0,05 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa wrołowego................. 2,50 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) ., „ bez kości . 3,10 zł.
Za 1 kg. (dw7a funty) mięsa cielęcego od przodku 1,50 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsą cielęcego od poszlaku 1,70 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa skopowego . . . .  2,50 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa wieprz, (karkówka,

szynka, (łopatki) . . . .  2,90 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa wieprz, (kotlety) . . 3,10 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa wieprz, od brzucha . 3,00 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) słoniny św deżej.....................3,60 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) słoniny z mięsem . . . .  3,10 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa siekanego wieprzowego 3,20 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa siekanego mieszanego 3,00 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) salcesonu i Wątrobianki . . 3,00 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) parów ek ..................................3,20 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) s m a l c u .................................. 5,00 zł.

Ceny powyższe obowiązują od dnia następnego po 
ogłoszeniu i winny być ujawnione w właściwych przed­
siębiorstwach handlowych.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od wy­
znaczonych ulegną na podstawie art. 4 Rozporz. Prezy­
denta Rzplitej Polsk. z dnia 31. sierpnia 1926 r. o zabez­
pieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku karze 
aresztu do 14-tu dni lub grzywnie do 10.000 złotych, o ile 
dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
ustaw karnych. #

Ludność miejscową wzywa się, aby wyższych cen jak 
ustalone nie płaciła, a tych którzy żądają lub pobierają 
wyższe ceny za chleb, bulki, mięso i jego przetwory do­
nosiła do miejscowej władzy policyjnej celem ukarania.

Lidzbark, dnia 11-go czerwca 1927 r.

Magistrat.
M . R o c h o n ,  b im iitn .


